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I.

Dotyczące Polski.

MOSWA, po polsku, 21.VI. godz.18.30.
Ks." Franc i s z o k Kupsz wygłosił na zjozdzio związku pa­

triotów polskich przemówionio następującej tróści;. "Bracia roda­
cy !, Zostałem zaaresztowany na rozkaz ńiemieckiogo komisarza 
okręgowego. Wraz ze raną uwięziono również 38 innych księży i 300 
..osób z naszej inteligencji. Tego rodzaju rzeczy nie są dla was 
nowością.. Wielu .'z was siedziało w więzieniach niemieckich, Tyl­
ko dzięki cudownemu zbiogowi okoliczności jostom wolny. Widzia- 
łom na-.własne oczy potworne sceny w więzieniu. 'Widziałem tam . 
.człowieka .lożąc-ogo -na ziemi, mającego ręce i nogi zakuto w cięż­
kie kajdany. Jadł on mały kawałek więziennego chleba i wyglądał 
jak ,pios na łańcuchu. W kącie siodzi chłopak wyniszczony głodom 
i odniesionymi ranami. Wśród drwin potworów faszystowskich' pro­
wadzą grupę’ bfiar Hitlora na rozstrzolanio*.

Gdy odzyskałem wolność ujrzałem jak Niemcy straszli­
wie zniszczyli Białoruś zachodnią. Niema tam domu boz grobtu 
W niektórych wsiach ocalała 1/3 ludności, w. innych tylko 1/10. 
Hitlerowcy zapędzali naszych biednych braci-i"siostry, matki 
z małymi dzioćmi i starców do stodół. Na stodoły to otwierano 
...następnie ogień z broni automatycznej. Ciała palono na miojscu 
z obawy by świat nie -miał,;dowodów na hitlerowskie barbarzyństwo. 
Nie oszczędzono ani duchowieństwa, ani miojsc świętych,,-nawet' 
kaplic cmentarnych nie pozostawiono w spokoju. W jednaj stodole- 
zastrzolono siedem kobiet i dzioci, próbujących tam znaleźć sch­
ronienie. Ciała nio zostały całkowiodo spalono, gdyż-nawet pło­
mieni o wzdragały się zniszczyć niewinno ofiary. •... .

Rodacy I Gdy mówiłem do was ostatnio widziałem łzy 
w waszych oczach. Anusia - opłakiwała swo dziecko, któro Niomcy 
zabili w jej ramionach! Maryna opowiadała ni, jak joj siostra • 
Stefa, leżąc wraz z nią w stosio zastrzoloriych ofiar., dopomaga­
ła joj do wydobycia się z pod stosu ciał. Romok, pokazywał ni 
.swoją spaloną rękę i>. opowiadał jak wydostał się z płonącej s,tp— . 
doły, oraz jak trzy kobioty, ktoro w nioj pozostały, zostały 
spalono żywcom. Mógłbym wymienić wiolo takich faktów, których,.,, 
sam.byłem świadkiom. Smutny jo3t los naszych.braci pod niemiocką 
okupacją! straszno jost ich moczoństwo. Ale’ nio-fzachwiama jest 
ich wiara w uwolnienio! niezachwiana jost ich wola walki 
z tyranom. Walka z bronią w ręku, walka na’smiorc i życie to jo- 
dyna droga wyzwolenia sio- z pod jarzma hitlorówskipgo, •. Ja ̂ znajdo­
wałem się również w szorogacli partyzantów i brałom udział 'w rogu- 
larnoj bitwio z Niemcami. W ciągu ostatnich trzoch miesięcy bry­
gada nasza wykoleiła 25 pociągów z niomiockim materiałom wojon- 
nym.



Obocnio^wśtępuję jako kapo lam wojskowy do pierwszej 
polskioj dywizji im.T.Kościuszki. Polska dywizja pod dowództwom 
pułk,Berlinga została utworzona i wkrótco woj&zio do walki. 
Nadziejo waszo nie zostaną pokrzyżowano. Przyjdziemy by pomóc 
wam w walca. Cheomy pomóc wam w zrzuceniu jarzma hitlerowskiego, 
Yi zrzuceniu kajdan niowoli. Wówczas łzy waszo oboschną i serca 
wasze ̂ nio będą więcej brzomionno bolością. Zaprawdę dnie waszych 
aiorpion nie będą dłtegio... J.utrzonka wołnodpi dla narodu, wolnoś­
ci roligii i wolności osobistoj żbliża się.

_. Bracia,! Nie traócio nadziei, nie traćcio czasu. Bit­
wa będzie' krwawa, ale będzie święta. Ily nio rozpoczęliśmy walki. 
Musimy jodnak bronić się przed hitlorowskim pogaństwom. W obro­
nie naszych świętych uczuć religijnych, W obronie wolności koś­
cioła, w obronio naszoj ojczyzny i naszego narodu, - bracia Po­
lacy, stawajcie do walki, chwytajcie za brońl

Po francusku, godz .22,45. ... .
*5j" granicy niemieckiej donoszą : w Polsce, wśród czteroch 

szefów Gostapo zabitych przez polskich patriotów, znajdujo się 
zastępca szofa Gostapo na Warszawę. . . .

ZEESEN,^po niemiecku, 22.VI. godz.00.30.
 ̂Pogadanka p.t.11 Kulisy Gompiogno. XI związku z rocznicą 

zawieszania .broni między Francją *a- Niomcami, ■ autor przytacza 
słowa' wypowiodziaho '-wówczas przez marszałka Potain,.żo "będzie­
my mieli mniej przyjaciół a więcej obowiązków". Francja - zda- • 
niom autora - została podstępnio uwikłana w wojnę przoz St.Zjed­
noczono. akta . tajno znaloziowo w wagonio kolejowym na stacji 
pod O&oańom, a nalożąoo do francuskiego min. s pr • z agr., potwier­
dziły fakty ustalono dawniej, żo Waszyngton przed.;rokiem 1939 
robił wszystko-, by Francję doprowadzić..do wojny z .Niemcami. Fakty 
to wykryto w pci piórach polskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
w Warszawie. /lożna .było na toj podstawie stwioopdzłć, żo < .dyplo-- 
maci amerykańscy w Warszawie i w Paryżu robili co mogli, by pod­
burzyć rządy polski -i francuski i doprowadzić do wojny.

IM*. T.KOŚCIUSZKI, po polsku, 21.VI. godz.20.55 ... •. •- Wiadomości wojonne. • 1
/.-■ . Dowódca dywizji in.T.Kościuszki wygłosił krótkio prze- 

mowionio do. nas, do Po laków w R-raju. Przemówienia- t-o było pełno 
obywatelskiego ciucha# /Powtórzono trośc przemówienia % ktoropo 
stroszczonio. podaliśmy poprzednio/. Tylko prawdziwie Polak, patrio­
ta, tylko ludzie, ktorzy nie myślą o kombinacjach ministerialnych, 
mogą mowie tak, do tych,. którzy ma ją na calu wyzwolenie ojczyzny.
, ' . . ■ P°wtorzonie' audycji na temat zjazdu robotników cudzo­ziemskich w Hamburgu. ' - •

Wiadomości o partyzantce w Jugosławii,
C • ** .

Godz,21.55.
Wiadomości z frontów. ’ ' %

rykańskie r,̂ z^a '̂a^no®cA lotnictwa sowieckiego, angiolskiogó i amo-
Rozgłośnia moskwiowska nadała przed paru dniami tekst 

płomiennego przomówionia naszoj znakomitej powieściopisarki Wan­
dy //asilowskio j, wygłoszonego na pierwszym zjaździe związku pa­triotów polskich.

. Najgorętszo, najsordoczniojszo słowa swego przemówienia
7 ó vanda /esilewska do żołniorzy dywizji im*.T.Kościuszki.
2 wami, m wiła W.Nasiłowska łączą się najgłębsze tęsknoty Polaków
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w Związku Sowieckim. I niotylko w Związku Sowieckim. Pragnieniom 
całego-narodu jost, by każdy z was był niotylko żołnierzom, 
alo i rycerzom reprezentującym naród polski. W dywizji panować 
musi duch patriotyzmu i demokracji..Nie może w niej byó frond 
faszystowskioihżołnierzo dywizji im.T.Kośsiuszki winni stać na 
straży tradycji prawdziwej demokracji, na straży honoru. Armia 

. tworzona się poza granicami Polski musi być bez plamy i skosy.
Duch patriotyzmu i demokracji powinion ją ożywiać, Niema Polaka,- 
któryby., słowom tym nie przyklasnął. Niema Polaka, kt°ryby nie 
pragnął by armia polska była mieczom narodu w walce:z hitleryz-- 
mem j by była ona ożywiona duchom wielkich naszych tradycji wol­
nościowych i demokratycznych. W wasze ręce, mówiła V/.Nasiłowska 
składamy nasze nadzieje i wierzymy, żo nas nie zawiedziecio•
"Tak, niotylko nasi bracia w Rosji, alo i my tu w kraju wierzy­
my .żo żołnierze dywizji im.T-.Kościuszki nie zawiodą nas .i wy­
konają swój obowiązek, obowiązek obywatoli polskich. Nie wolno 
nam zapominać ani na chwilę, mówiła dało j: V/.Wasilowska,o życz­
liwe#,, pomocy Związku Sowieckiego. Nie wolno' nam,zapomnieć, żo 
Związek Sowiecki dał nam możność zbrojnej-walki ż hitleryzmem, 
która jest niezbędnym warunkiam odzyskania wolności. Ni0 wolno 
•nam zdradzić wyciągniętej dłoni i zaWaść naszego sojusznika,- 
Nie mamy nic do dodania do słów YJ.Nasiłowskiej. Za tą trzeźwą 
polityką, odpowiadającą najżywotniejszym interesom,naszego 
• kraju,. .opowiada' się bez zastrzeżeń cały nasz naród. Opowiada 
'Się. on. za-przyjaźnią ze Związkiem Sowiockim, która jest naj~: 
pewniejszą rękojmią zwycięstwa oraz utrwalenia naszoj przysz-.. 
łości i niepodległości po zakończeniu wojny.
•- ' ¥/.Wasilewska zakończyła swe - przemówienie . mówiąc s

T/iorzę, że bliski jest już dzień naszego powrotu. Życzę wam, 
by wasze-postępowanie by ło. takie, byśmy mogli, wrócić do kraju 
bez rumieńca wstydu, i byśmy mogli śmiało spojrzeć w oczy ro­
dakom . naszym, którzy walczą i odpowiedzieć im na pytanie_cośmy 
robili wtedy, gdy . oni walczyli.’1- Chcemy wam powiedzieć dro­
dzy rodacy w Rosji, żo. my, żo kraj nie wątpi ani na chwilę,., żo 
powrócicie do nos niosąc, biało-czerwony sztandar polski bez 
jednej plamki i bez jednej" skazy. Zapał z jakim Polacy garną 
się w szeregi dywizji im.T .Kościuszki, duch jaki ich ożywia., 
i poczucie Odpowiedzialności, którego dowody składają nasi ro­
dacy w Związku Sowieckim wzmacnia i gruntuje naszą wiarę, żo. ■ 
nie. zawiodą nas oni. Życzymy wam wierni żołnierze Rzeczypospo­
litej. rychłego spełnienia waszych marzeń. Życzymy wam szy.bkio- 
go powrotu do ojczyzny. Niech się miecz was okryje nieśmiertel­
ną chwałą. Niech rozejdzie się szeroko chwała polskiego-' czynu 
zbrojnego, waszego czynu, który nam przywróci wolność. '

Powtórzenie pogadanki o działalności niemieckich firm 
handlowych w Polsce, l

Informacje o ciężkich stratach poniesionych przez 
ekspedycje karno w Jugosławii.

. Godz^S^O.y, . /

młodzieży polskiej wcielonej do hrmii niem./.
Młodzież polska w Sowietach, młodzież polska z dywizji 

im.T.Kościuszki chwyciła za broń. Stajo ona do walki ż ;hitlerow­
skim najeźdźco,, U boku bohaterskiej armii czerwonej. Walką, wyrą-' 
hie ona drogę do wyzwolenia naszego narodu, do uwolnienia nasze­
go kraju z pod jarzma niemieckich okupantów.

Y/y,- 'jesteście janczarami. Jesteście najmitami w naj­
ohydniejszej służbio. Służbie 'Niemcom*
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K r a j  z  dumą i  r a d o ś c i ą  m y ś l i  o m ło d y c h  b o j o w n i k a c h  
z d y w i z j i  i m . T . K o ś c i u s z k i ,  K ra j  z r a d o ś c i ą  m y ś l i  o l o t n i k a c h  
p o l s k i c h  w a l c z ą c y c h  obok  l o t n i k ó w  b r y t y j s k i c h .

K r a j  m y ś l i  2 0  wstydem i  z ' p o c z u c i e m  h a ń b y  o w a s ,  
k t ó r z y  s z a r g a c i e  d o b ro  im ię  P o l s k i -  K o lo d zy  ! -Macio o s p o m n a ś -  
c i o  l a t  ! «—Czy g o d z i  . s i ę  wam z a p r z e p a s z c z a ć  s i o b i o  i  h o n o r  i  
i ś ć  n a  podłą- , '  h a n i e b n ą '  s . łużbę i  na  pewną ś m i e r ć ,

'U ' i m i e n i u  n a r o d u  p o l s k i e g o  i  m ł o d z i o ż y  p o l s k i e  j , wal- -  
c z ą c o j / b o h a t e r s k o ,  wzywamy was w s z y s t k i c h  i  z a k l i n a m y  w a s ,  b y ś ­
c i e  z r z u c i l i  O b m i e r z ł y  mundur, wroga*

U c i e k a j c i e  z k o s z a r .  Z r z u c a j c i o  mundury  i  p r z y ł ą c z a j ­
c i e  s i ę  do’ p a r t y z a n t ó w ,  p o l s k i c h .  I d ź c i o  w a l c z y ć  z wrog iom ,  j e ­
dynym, k t ó r y  męczy i  m o rd u jo  n a s z  n a ró d *  S t a w a j c i e  do w a l k i  
z N iem cam i . Ha f r o n c i o  k o r z y s t a j c i e  z k a ż d o j  s p o s o b n o ś c i  i  p r z e ­
c h o d ź c i e ' ; h a  s t r o n ę  w a sż y c h  b r a c i  -  S ł o w i a n ,  V/raz z n i m i  b ę d z i e -  
c i o  m o g l i  s t a n ą ć  w j e d n y m „ s z e r e g u .  Uraz  z n i m i  b ę d z i e c i e  m o g l i  
pod s z t a n d a r o m .b i a ł o - c z e r w o n y m  d y w i z j i  i m , - T .K o ś c iu s z k i  p o w r ó c ić  
w chw ale  do w o l n e j  i  n i e p o d l e g ł o j  P o l s k i ,

' N a f t a  j e s t  nerwem wojny* H i t l e r o w i  z a ł o ż y  n a  n a f c i e  
b a r d z i e j -  n i ż  na  czom k o l w i o k .  J e s t  t o  d l a ’n i e g o  j e d e n  z n a j c e n ­
n i e j s z y c h  surowców. Ważną j e s t  w ię c '  r z e c z ą  by w s z o l k i n i  m o ż l iw y ­
mi sp o so b am i  m i s z c z y ć  p r z e m y s ł  n a f t o w y  n i o n i o c k i .  N a l e ż y  n i s z -  
czy ć  go 1 ' s a b o t o w a ć  p r z o z  p o d p a l a n i e . szybów i  p o d p a l a n i e  r a f i ­
n e r  j i ,  P r z o z  z a t y k a n i e  szybów i  p s u c i o  m a sz y n .  S a b o t a ż  w p r z e ­
m y ś le  n a f to w y m ,  n a l e ż y c i e  p r z e m y ś l a n y  i  z o r g a n iz o w a n y  może m ieć  
z u p e ł n i e  n i o o b l i c z a l n o  s k u t k i ,  i  m o ż e 'w y r z ą d z i ć  Niemcom n i e o b l i ­
c z a l n o  sz-kody. / N a s t ę p u j o  w y l i c z e n i o  sposobów s a b o t a ż u  i  . o p i s  
j a k  n a l e ż y  s a b o t a ż  t e n  p r z e p r o w a d z a ć / .

P o w t ó r z e n i o  p rz o m ó w io n ia  W.Wasilcws-kio j . / P a t r z  g o d z .  
2 1 . 5 5 . / .  .

- K a r d y n a ło w ie  f r a n c u s c y  w y s t o s o w a l i  l i s t  p r o t e s t u j ą c y  
p r z e c i w  w y s y ł a n i u  do R ze szy  m ł o d z i o ż y  f r a n c u s k i e j - .  P r o t o s t  
s t w t o r d z a ,  żo m ł o d z i e ż , f r a n c u s k a  p rze b y w a  w -N iem czech  w o k r o p ­
n y c h  w a r u n k a c h  i  w s k a z u j e ,  że Niemcy z a b r o n i l i  duchownym f r a n ­
cuskim^ t o w a r z y s z e n i a  t e j  m ł o d z i e ż y  do N i e m i e c .  P r o t e s t  p o d k r e ś l a  
w końcu ,  że w ła d z e  V ichy  p o n o s z ą  c a ł k o w i t ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  
t e n  s ^ a n  r z e c z y .  • .

U- w a g  a . : d o t y c z ą c e  P o l s k i  p a t r z  r ó w n ie ż  RZYM,
po f r a n c u s k u ,  2 1 . V I .  g o d ż . 2 3 . 4 5 .  pod I I I ,

Z n a j w a ż n i e j s z y c h  sp ra w  św ia to w y ch . -

BERLIN, NPD, po n i e m i e c k u ,  2 1 . V I ,  g o d z . 18*00* 
y  , Y, k w a t e r y  g łó w n e j  H i t l e r a  d o n o s z ą ,  że w o j s k a  n i e m i e c ­

k i e  j w ł o s k i e ,  b u ł g a r s k i e  i  Chorwackie  z n i s z c z y ł y . w  g ó r a c h  C z a r -  
nogoręa  ęo w a l k a c h  t r w a j ą c y c h  c a ł e  t y g o d n i e  b an d y  p a r t y z a n t ó w ,  
Wys*okogórski c h a r a k t e r  k r a j u , '  n i e k o r z y s t n e  w a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  
o r a z  r o z p a c z l i w y  o p ó r  b a n d ,  wymagały  z n a c z n y c h  w y s i łk ó w  w w a l ­
ce i  dużo s a m o z a p a r c i a .  Duży u d z i a ł  w s z c z ę ś l i w y m  z a k o ń c z e n i u  
o p e r a c j i  p r z y p a d a  L u f t w a f f e ,  k t ó r a  b r a ł a  n i e s t r u d z o n y  u d z i a ł  . 
w w a l k a c h .  S t r a t y  b andy tów  s ą  b a r d z o  zn aczn e ' .  Z doby to  z n a c z n e  
i l o ś c i  b r o n i ,  s p r z ę t u  i  zap asó w ,  .
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BREMEN, po niemiecku, 21*VI* godz.*24*00«
Morćlńy opór prze cl?/ bombardowaniom był tjematem po­

gadanki, Anglicy z. niebywałym bautalizmem bombardują miasta 
niemieckie i ludność cywilną. Sami Anglicy stwierdzają jednak, 
że atakami lotniczemi wojny wygrać nio można. Kontynuacja bom­
bardowań ma więc na-celu doprowadzenie do moralnego rozpręże­
nia narodu niemieckiego. Ataki powietrzne na bezbronną ludność 
cywilną w Essen, Dusseldorffie i Wuppertalu bitwą przeciw ko­
bietom i dzieciom. Terror w Nadrenii nazywają bitwą o okręg 
Ruhry.# My możemy zapewnić, że później nadejdzio czas,i kolej 
na zapłatę za szkody i straty i zapłacą ją angielskie hrąbstwa* 
Dziś, robotnicy nie -śpią we własnych łóżkach - ale; robota idzie; 
nieprzerwanie dalej.. Dziś robotnicy nie spożywają ppsiłków, przy­
gotowanych im w domu przez żony i matki, lecz jodzą̂  go we wspól­
nych jadłodajniach - ale robota idzie nieprzerwani^ dalej* W- 
nocy i za dnia uprzątać się $usi gruzy i ruiny i naprawiać ko­
munikacje i szkody - ale robota idzie nieprzerwanie dalej,^
Naród niemiecki w tej walce o utrzymanie ducha_w;r~ód ludności 
cywilnej walczy zwycięsko, W bitv/ie tej -zwyciężą Niemcy,

RZYM, po fikane us ku, 21.VI.* godz*23»45» j 
'PoYityka amerykańską posługiwała się ząwsze Ssluff om*

Teraz gazety amerykańskie szeroko rozpisują się na•temat wyników 
konferencji w Hot Spring i stwierdzają, że z chwile, ̂ zwycięskiego 
zakończenia wojny przez aliantów zostanie natychmiast -zorganizo­
wana dostawa żywności dla-wyniszczonych wojną okupcwanych krajów 
Europy, Amerykanie wzywają ludność tych krajów do oporu i sabo­
taży, Im one będą skuteczniejsze, tem szybciej /nądojdgie"dzień 
Zwycięstwa. Innymi słowy mówiąc rozumieć to trźeba^tak : sabotuj­
cie przyjaciele, a wówczas niedługo nadejdzie dzień, kiedy manna 
spadnie na was w postaci żywności z okrętów amerykańskich £ 
kiedy skowronki pieczone znajdą się na waszych talerzach. Ale. 
my wiemy, że Amerykanie są mistrzami oszustwa* yszukujcio^nadal 
Polaków* tak,, jak oszukaliście ich angielskimi Obietnicami po­
mocy w samolotach i tankach w czasie oblężenia Warszawy, Oszukuj­
cie Greków, tak, jak oszukiwaliście ich obietnięą'pomocy, gdy 
walczyli sami przeciwko przeważającym siłom Osi łSt.Z jednoczono 
i W^Brytania obiecują krajom Europy, żyjmośó w chwili, gdy samo. 
walczą, z trudnościami w tej dziedzinie.* Wystarczy stwierdzić, że 
z chwilą, zajęcik Marocca i Algieru przez Anglo-Saąów, sytuacja 
żywnościowa stała się tam katastrofalna* Trudną' onembyła już 
przed ,tQ1Q w Iranie i w Egipcie i w IrakUo Alianci c^orpiął na 
brak Żboża# W Ameryce zboże stało si<2 rzadkie* Zapaiy Australii 
starczą na sześć miesięcy zaledwie* Tak Więc sami Anglo-Sasi  ̂
mają nad. czem się głowić* Nie przeszkadza to im jednak, zgodnie 
z zasadą bluffu, roztaczać przód narodami Europy miraże'.dobro­
bytu* Tylko ślepi mogą w tego rodzaju oszustwa uwierzyć, Ó od} 
ratunkiem dla narodów Europy jest wytężyć swo wszystkie siły 
w walce o wolność Europy* V

Angielski minister rolnictwa podjął_kwestj^ produkcji . 
rolnej..na terenie W.Brytanil, Stwierdził on, że W^Brytania musi 
zintensyfikować uprawy i zwiększyć produkcję rolną w \ramach j \ 
czteroletniego planu*. Okres czteroletni dowodziy/zo Anglia zamierz0-



po wojnie, - bo przecież angielski minister nio sądzi, żo wojna 
będzie trwała cztery lata, . « .liczyć na,własna siły. Jest to 
dowodem, z o  Anglia zdaje sobie sprawę Iz dominia, a w szczegól­
ności jej główny dostawca zboża Kanada, coraz to więcej zbliż a*?* 
ją się^do St .Z jednoczonych., a. oddalają od- W,Brytanii. Zdają so­
bie oni sprawę, ż:e nadchodzi czas, kiedy trzoda bedzie pracować 
nf .to 20 by zyc .Zdają, sobie sprawę, żo zbliża się koniec bryty i- ‘ 
skiogo imperium., którego likwidatorom jest Churchill,'1'"'-

MOSKI A, po polsku,. 21. VI-. godz .-20.15. ■
o ■ Audycja, poświęcona, drugie j rocznicy-wybuchu’wojny 

niemiecko-sowieckiej. Odczytano dopesze nadeszło ze St;Zje'dno- czonych. J
Ż . głosów prasy radzieckiej. "’Prawda" publikuje---artykuł, 

w którym stwierdzą, zo dwa lata upłynęło od chwili, gdy hitlarowi 
scy bandyci napadli na zajęty rozbudową yirownętrzhą i pokojowo- ■ 
nastawiony naro.d sowiecki, Niemcy wyobrażali sobie, że z łatwoś­
cią pokonają ̂ nieprzygotowany .da- wojny i łagodny naród' słowiański 
Ale ten łagodny naród słowiański nietylko żo nio pozwolił-.-sio 
pokonać, ale w okresie dwóch lat zadał Niemcom .ciężkie ciosy, 
które zadecydują w przyszłości 6 ich klęsce..,. ' -

. - Ilia. Erenburg w. artykulo p.t."Zorza" stwierdza’, że 
wszystkie- ujarzmiono ludy Europy, są" z Sowietami i że wwycięstwo ” 
będzie należeć do narodow miłujących wolność. ■■' ...

Godz.22.15o 
Tair̂ jyzcTjA** ’

Dnia 22 „VI, .godz „00 ,45, '■ .
Jak wyzo.j«
Odczytaho komunikat specjalny RBI pet."Dwa -lata wojny' 

w obronie, ojczyzny",- Komunikat bilansuje dokonania armii c,zerwo- ’ 
noj w ostatnich dwóch latach. Podkreśla on naukę, jaką Niemcy 
odebrali^pod Stalingradem i. stwierdza, żo w prz.o ciwióństwio do • 
piorwszo j . zimy ofonzywa niemiecka w ostatnim roku nie ' dała żad­
nych terytorialnych zysków. Straty, któro Niemcy ponieśli w.ostat- 
wm' runowej kampanii, były tak wielkie, że nie.mogą oni zmonto- 

wl0^ennQS°j jak w. roku poprzednim. W -okresie 
dwóch X at Niemcy .ponieśli następująco straty ; zabitych, rannych" 
i zaginiowych6.400.000,, stracili dział 56.500., czołgów 42.400., 
samolotów 43.000. Straty sowieckie w tym samym.okresie czasu -;

non - za^kych, rannych i zaginionych 4.200.000-., stracono . 
dział 35.000,, częłgow 30.000., samolotow 23.000'. Partyzanci 
uśmiercili nadto 300.000 łotrowf hitlerowskich; wykoloTli 3.000 
pogłągow, zniszczyli 895. składów' z. żywnością,- i .amunicją, wysadzi--

1,20 1 zniszczyli- 3200. mostów kolejowych. Ponadto znisz- 
czyli, cały szereg czołgow, pancerek, samochodów.i t.d0-W toku 
wojny Niorncy stracili większą część sprzętu, dywizji kadrowych 
i dowodcow, przygotowywanych.przez szereg lat dla.opanowania świa-

’ , sposób zostały całkowicie- -pokrzyżowano awanturni­
czo-plany hitlerowców. Katastrofalno straty w ludności męskiej, 
zmuszają hitlerowców do powoływania- pod broń starców i-wyrostków ’ 
oraz do porywania przemocą Polaków, Czechów, Duńczyków i innych-. 
Niomcy polują dzisiaj na niewolników do swej armii i do przemys- 

^10;Tzys^ 1 fNtuącja wymaga otwarcia drugiogo frontu przez' 
sojuszników. Jeśli sojusznicy wykorzystają możliwości rbrr-Talaae 
się obecnio i^otworzą drugi front, to zmniejszą się tym sposobom
5'̂ ? f ^ naCZn^° ktoro czokają sprzymierzonych jeszczew ciężkiej v/alco dla ostatecznego zwycięstwa.


